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(Dokończenie.)

Tak w ię c  w dawnej P o lsce  całej a zatem i w uzęści j e j  dzi­
siejszej Galicyi wytworzyły się w  ciągu wiekdw dwie drogi handlowe  
nie m ogące jednak eo do sw ego  znaczenia wytrzymać ze sobą porów­
nania. Jedna do Gdańska W isłą  pochłaniała w szystk o ,  była to droga 
wywozowa i przyw ozow a, zwłaszcza że było zw y cza jem , iż odstawia­
jący  do Gdańska zboże jedną trzecią wartości zboża zawsze w tow a­
rach odbierali. Było to dla obudwu stron wygodną rzeczą, dla Gdań­
szczan, albowiem podwójnie zarabiali —  na zbożu i na towarach, dla 
naszej szlachty albowiem towary ta n ie j  dostawała, aniżeliby to być 

m ogło p łacąc  je  gotówką.
W  nowszych czasach kiedy już pod panowaniem rosyjskiem  

Odessa podnosić się zaczynała, część  południowa W o ły n ia ,  Podola i 
Ukraina ku O dessie  wywóz swój skierowały chociaż j e sz cze  po osta­
tnim rozbiorze Polski większa część  W ołynia  z Gdańskiem stosunków  
swych handlowych niezaprzestała. W  Galicyi istniał niejaki wywóz na 
W ołoszczyznę datujący się z czasów kiedy W ołosza polskiemu ulegała  
Iiołilownictwu. Gdy jednak W ołoszczyzna pod każdym względem niżej 
stała aniżeli każda inna z polskich prow incyi,  gdy nadto uprowido- 
wanie jej w  towary iudustryi od dawna na się w zięła  Turcya, przeto 
handel z Polską politycznemi tylko sprowadzony stosunkam i, musiał 
upaść skoro tylko te stosunki u s ta ły ,  szlaki w ołoskie  musiały pójść 
w zapomnienie.

Galicya specyalnie  jeden  je szcze  posiadała trakt —  trakt na 
Duklę, którędy szły na całą Polskę wina w ęgiersk ie .  W ęg ry  ogromne 
z Polski c iąg ły  zyski, w P o lsce  bowiem najstalszych i najliczniejszych 

miały konsumentów na swój produkt. Bez węgrzyna w piwnicy n ieo-  
był się żaden dwór szlachecki i gdzieś tylko na zaścianku krupnik i 
miodek w łasn ego  wyrobu królował. Wina uustryackie prawie zupełnie 
nie były W u życiu ,  wina zaś reńskie, francuskie i s łodkie hiszpańskie  
na Gdańsk już jako delikatesy się do Polski d ostaw ały ,  w każdym 
razie nie robiły jednak konkurencyi W ęgrzynow i, który sobie w Pol­

s c e  od w ieków  zasiedział i wyrobił prawo obywatelstwa. Żydzi Du­
k ie lscy  g łów nie  handlem winnym z W ęgram i się trudnili, a składy na 
całą Polskę najlepszych win w ęgiersk ich  były w Dukli, Rymanowie i 
Sanoku. Ztamtąd dostawały się wina do Krakowa i Sandomierza, gdzie  
j e szc ze  wyborne były piwnice. W7 naszym już wieku gdy wina au- 
stryackie coraz wiecuj w eszły  w użycie, gdy zresztą po rozbiorze Pol­
ski ogromne cła utrudniały handel winami wegierskiemi z Królestwem  
Polskiein, handel winami na Duklę prawie do matoznaezących zeszed ł  
już g ra n ic ,  a W ęg ry  główny trakt dla swych win otwarły sobie ku 
W iedniow i, z którego reki odbieramy dopiero we flaszkach wina w ę ­
g iersk ie ,  którebyśmy na Duklę za tanie mieć mogli pieniądze.

W  skutek uformowania s ię  granic teraźniejszej Galicyi natural­
nie że i drogi handlowe zupełnie s ię  zmienić musiały. Jost jednak p e-  
w „e dążenie naturalne w położeniu jakiegoś kraju że mimo najsilniej­
szych przeszkód, mimo porozrywanych stosunków handlowych, poprze­
cinanych granic kraj ten zawsze do dróg handlowych wskazanych mu 
przez naturę ekonomiczną kraju dążyć będzie i z czasem do nich po­
wróci. W  delszem rozpatrywaniu się nad drogami handloweini naszemi, 
i w Galicyi o tym fakcie przekonać sie będziemy musieli.

W  pierwszych dziesiątkach lat bieżącego  stulecia handel pro­
duktami suro.vemi sta łych  sobie je sz cze  w Galicyi niebyt wyrobił han­
dlowych szla.ców. Rzeczy do dalszego esportu s ię  nadające jak skóry, 
len, sz ły  bry.;ami na Szląsk i Morawę, zkąd zupełnie przerobione lub 
przynajmniej do przerobienia przygotowane w dalszą do W iednia uda­
wały s ię  pod/óż. Zboże najwięcej na m iejscową ograniczone konsuin- 
cyą nader sł iby ruch przedstawiało , z wyjątkiem lat w ojn y ,  gdzie  
s*laki handlowe już nie w ed łu g  naturalnych granic ale w ed łu g  zupeł­

nie przypadkowych powstają okoliczności. W  ogóle stan niepewny dróg  
handlowych trwał aż do otwarcia kolei północnej, a później do o tw ar­
cia kolei Karola Ludwika. Kolej północna przynajmniej dla zachodniej  
częśc i  k raju , stała się już tem czem niegdyś była W is ła ,  z tą ró­
żnicą że towary szły do Wiednia a nie do Gdańska. Ze stanowiska  
ekonomicznego zamiana Gdańska na W ied eń  była wielkiem ulepszeniem.  
Gdy bowiem Gdańsk zw oził z całej Europy wyroby przemysłu aby za­
robiwszy na nich Po lsce  je  od stąp ić ,  W ied eń  w znacznej częśc i  da­
wał towary wprost z fabryki, a zatem o w iele  tańsze aniżeli te które  
już przez kilkadziesiąt rąk przechodziły. Producent surowych m aterya-  
łó w  jakim była Galicya zbliżył się tym sposobem  do sw eg o  konsu­
menta, i na odwrót. Kolej Karola Ludwika to samo miała znaczenie.

Mówiąc o powyższem zbliżeniu producenta do konsumenta nie 
m yślałem  bynajmniej jakoby to już było r z e c z y w i s t e  korzystne  
zbliżenie, ale stawiałem go tylko w stosunku do od leg łośc i  do Gdańska.

W schodnia cześć  naszego kraju w handlu swym dążyła zawsze  
na w schód, ku Czarnemu m orzu, dążność ta jak powiedzieliśmy kilka 
razy się w dziejach objawiała, ale zawsze jakieś  fatalności stały jej  
urzeczywistnieniu na przeszkodzie. Dążność odezw ała  s ię  zaraz jak  
tylko Galicya ustaliła się w sw ych nowych g ra n ica ch , jak  położenie  
sw e i sw e  s i ły  obliczyła. Od lat kilkunastu w ystępow ały  projekta po­
łączenia  s ię  ze w schodem , a po upadku kilku nieudałych projektów,  
jak np. żeglugi na Dniestrze, przyszła do skutku kolej czerniowiecka.  
Kolej ta znów obecuie  niemiała innego znaczenia jak przedłużenie ko­
lei Karola L u d w ik a ,  a w łaśc iw a  era nowego handlu dla Galicyi po­

wstanie, gdy z jednej strony złączą się nasze koleje przez Podwoło- 
czyska z Odessą , z drugiej z Gałaezem. Będzie to chwila niezrówna­
nej donios łości w dziejach ekonomicznego rozwoju naszego kraju i 
daj Hoże żeby kraj nasz na tę chwilę dostatecznie był przygotowany.  
Będzie tutaj chodzić o to, kto całem u południowemu W schodow i do­
starczać bodzie produktów industryi? —  my czy W ied eń , Morawcy i 
Czechy. Jeśli u nas do tego czasu o tyle podniosą się już istniejące  
fabryki, i nowe powstaną że zaspokoić będziemy mogli p ierwsze po­
trzeby południowego W sc h o d u ,  natenczas wygraliśmy —  nasze  firmy 
zyskają tam sobie w zięcie  i nowy ogromny zakres pozyskamy dla na­
szego  handlu, jeś li  zaś niebędziemy mieli co w yw ieść  to z założonemi  
rękami będziemy musieli przypatrywać się jak obładowane wagony  
z zachodu będą pędzić  przed naszemi oczyma żadnej dla nas n iezo-  

stawiając korzyści. Nam pozostanie znów dawna droga do W iednia  
jeździć  z wołmi, do W rocław ia  ze zbożem. Kto wie, jakie  znaczenie  
w św iac ie  handlowym ma przyzwyczajenie się do pewnych firm ku­
pieckich , ten mi przyzna, że  chociażby w kilka lat po otwarciu w sch o ­
dnich kolei nasi fabrykanci chcieli zachodnim robie konkurencyą na 
w s c h o d z ie , to na tysiączne w samem przyzwyczajeniu się leżące  na­
potkają trudności. Handlowe stosunki nie tak prędko się  zmieniają jak  
to na pozór się zdaje, utrzymują się one d łu g o , zw łaszcza tam gdzie  
kupujący i sprzedający daleko są od sieb ie  oddaleni. Zanim nasi kupcy 
potrafią ze wschodu zachodnich wyrugować, musi dużo fabryk naszych  
poprzednio upaść, w iele  bankructw p o w sta ć ,  w ie le  różnorodnych han­
dlowych zawodów.

Weźiny teraz pod rozwagę drugą, odwrotną linię powstać mają­
cych kolei, przypatrzmy się drodze która przecinać wkrótce będzie  
Karpaty i postawi tuż obok nas kraj przewyższający nas po tysiąc  
razy co do obfitości produktów surowych i przewyższający nas także  
pod w zględem  przemysłu. My W ęgrom  nic nie dam y, na uiczem na 
nich nie zarobimy, oni mogą z zaprowadzeniem nowej kolei robić nam 
nawet lokalną konkurencję zbożową. Dzisiaj nawet na całym trakcie  
od Dukli ku Przemyślowi i w szerz na mil kilkanaście w ęg iersk ie  zboże
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często  bruździ w  c ln a c h  naszym w łaścic ie lom . W ęg ier sk ie  zboże tań­
sze  i lepsze, naszego uprawa dużo drożej kosztuje.. Jeżeli w ięc  w obec  
nowo u nas pow stać  majęcych kolei rachowalibyśmy na w ielkie  zyski 
z transita bardzobyśmy się pomylil i ,  albowiem straty byłyby z pew  
nością w iększe  aniżeli l iche okrawki jakieby nam zagraniczni kupcy 
jako stojącym po drodze zostawić raczyli —  nam należy konieczn ie  
fabryki w  kraju teraz zakładać, fabryki te mają przed sobą znakomitą 

przyszłość.
N ie tutaj należy rozbierać dlaczego w iele  z dotychczasowych  

prób fabrycznych u nas się nie udało, jedną jednak z bardzo ważnych  
przyczyn było to, że fabryki nasze nie miały odpowiedniego dla siebie  
exportu. Na zachód produkta fabryczne nasze m ogłyby tylko w takim 
razie iść gdyby były zrównały się co do jakości z lamtejszemi, co po 
nowych fabrykach z trudnością tylko spodziewaćby się było można. 
W sch ód  pod tym względem  daleko łatwiejszy. Byłby tutaj len stosu­
nek co pomiędzy angielskieini fabrykami a Ameryką.

Ztąd też porę. teraźniejszą uważamy za szczególn ie  przyjazną do 
zakładania wielkich przedsiębiorstw przemysłowych. Na wschód pójdzie  
w iele  piwa, pod tym względem  trzebaby już największej naszej n iedo-

łężu ośc i gdybyśmy sobie handel tym artykułem odebrać dali. Wyroby  
mody, wyroby cukiernicze mogłyby także na wielką 'rachować przy­
szłość. Nie tyle może szkła i porcelany w dobrym gatunku, bo te 
większą przedstawiają wartość i nie tak łatwo pod tym względem  
Anglii i Czechom palmę pierwszeństwa odebrać, fajanse jednak i szkła, 
zwyktę^Jjyłyby także dobrym artykułem handlowym. W yroby  z żelaza  
la n e g o ,  którego zastosowanie tak rozmaitem się dzisiaj s t a ło ,  tudzież  
wszelk iego rodzaju wyroby ze skóry , nie tylko że muszą być nadzwy­
czajnie poszukiwane, ale nadto na tych wyrobach bardzo kraj nasz 
mógłby z a r a b ia ć .—  Takie rzeczy jak powozy, ubrania na konie, które 
W iedeń prawie monopolizuje, łatwiej byłoby przecież wozić do O dessy  
ze Lwowa, aniżeli z W ied n ia ,  nie widzimy zaś najmniejszej przyczyny  
dlaczegoby podobnego rodzaju industrya u nas udać się nie miała.

Nie możemy tutaj zresztą wyliczać katalogu wszystkich płodów  
przemysłowych któreby na w schodzie  znakomity m ogły  znaleść odbyt;  
trochę kupieck itgo  doświadczenia, w reszc ie  cokolwiek zdrowego roz­
sądku nicdająeego się pow odować idelaneini planami i nieszukającego  
wielkich odkryć -—  z łatwością  każdemu chętnemu przedsiębiorcy  
wskażą drogę prawdziwą którą pod tym w zględem  obrać powinien.
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Stanął tedy na równi nowo założony Stanisław ów  z inneini sw o -  
bodnemi, główniejszemi miastami, prawem magdburskiem obdarzonemi.  
B u rm is t izow ie , ra jcy ,  w ó jc i ,  ław n icy  z Radą dwunastu z gminy  
wybranych mężów rządy i sądy sp raw ow ać m ie l i ,  w  tym porządku i 
składzie  jako to w przytoczonej powyżej założyciela przywileju ozna­
czono. Rajcy czyli konsulowie sprawy cywilne, wójci sprawy karne 
sądzić m ie l i , od których apelacyc  sz ły  do sainegoż dziedzica i j eg o  
następców  po ostateczne bez dalszego odwoływania wyroki. Sprawy  
karne szlacheckie z namiestnikiem dziedzica w ed łu g  statutu Toruń­
skiego sądzić mogli,  wszelako w razach spornych do sądu królew skiego  
po wyjaśnienie udawać się mieli.

Określiwszy w powyższy sposób skład i kompetencyę są d ó w ,  
ustanawia przywilej królewski c e c h y ,  jako podstawę rozwoju prze­
mysłu i dobrobytu miasta. Nadaje miastu h e r b ,  bramę z trzema w ie ­
życam i, w  której wnętrzu herb Potockich , Pilawa, półtrzecia krzyża 
umieszczony, z rozkazem aby herbem  tym wszystkie  akta i wyroki 
z magistratu pochodzące pieczętowane były.

Dalej nadał je szc ze  tenże przywilej królewski rozmaite wolności  
handlowe miastu, zatwierdził budowę k r a m ó w  miejskich a kupcom i 
mieszkańcom tutejszym nadał wolność swobodnego prowadzenia handlu 
i kupczenia w szelk iego rodzaju. Ustanowił targi tygodniowe dwa razy 
w tygodniu i trzy jarmarki doroczne, stosownie do postanowienia za ło ­
życiela na św. Stanisława, św. Jędrzeja i w święto Narodzenia Najśw.  
Maryi Panny przez dni dwadzieścia o ś m , podczas których wolno było  
nie tylko samymże mieszkańcom miasta, ale zkądkolwiekbądź przybywa­
jącym  kupcom i przekupniom jakiegokolwiekbądź rodzaju, jakiej nie bądź 
nazwy towary, przedawać, m ien iąc ,  kupować we w szelk i sposób ucz­
ciwy, jako ku temu przysłużało prawo innym w iększym  miastom obda­
rzonym dobrodziejstwami prawa magdeburskiego, od czego  t a k  m i e ­
s z k a ń c y  s a ni e g  o ż m i a s t a ,  j a k o  i p r z y b y w a j ą c y  o b c y  
k u p c y  i p r z e k u p n i e  ż a d n e j  z g o ł a  d a n i n y  d o  s k a r b u  k r ó ­
l e w s k i e g o  p ł a c i ć  n i e  m i e l i .

Ażeby zaś gród ten łacniej powstrzymywać był zdolen zapędy  
nieprzyjacie la , i w razie niebezpieczeństwa sam się bronić i tern sil­
niej czoło mu stawić m ó g ł ,  zezw olił  król na założenie s t r z e l n i c y  
w którejby mieszczanie f przedinieszczanie razem się zgromadziwszy  
w sztuce strzelniczej ćw iczenia  odbywać mogli. Z aręczył też król 
strzelnicy stanisławowskiej wszystkie  też same prawa, wolności i przy­
wileje ,  jakie takimże inslylucyom po innych miastach Rzeczypospolitej  
służyły. Miał tedy Stanisław ów  jak widzimy od najdawniejszych cza­
sów , już od p ierwszych lat założenia sw ego  Towarzystwo strzeleckie,  
którego statutu otrzymały potwierdzenie królewskie.

Przywilej ten kró lew ski ,  wydany jak się powyżej powiedziało  
we Lwow ie  d. 14. sierpnia 1GGJ wniesiony został podobnież jak p oprze­
dzający do akt grodzkich Halickich w sobotę po W szystk ich  św iętych ,  
{Śubbulo p o s t  fe s t .  sunclorum pro.riiiut 1 6 0 3 ,  a do tabuli L w o w ­
skiej 20 .  grudnia 1700 .

Oprócz przywilejów powyższych nadał j e sz cze  Jędrzej Potocki 
osobne przywileje urządzające c e c h y ,  okazując tern szczególniejszą o
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rozwój rękodzielnictwa i przemysłu m iejscow ego troskliwość. I tak 
otrzymały prawa cech o w e  w r. 1GG4 pod dniem 24 .  kwietnia cech  
rzeźniczy, pod d. 4 . września cccii szewski.  W  kilka lat później pod d. 
12. czerw ca  1G72 otrzymały je  cech y  k raw ieck i,  kuśnierski i tkacki. 
Handel miasta ożywiał się i podnosił zw łaszcza gdy na wezwanie za­
łożycie la  ludność miasta znacznie wzrastała przez osiedlanie się w niem  
znacznej liczby Ormian, odznaczających się zawsze i wszędzie  praco­
w itością, przemyślnością i duchem kupieckim. Z Multan i W ołoszczyzny,  
przybywali osadnicy a nawet kupcy greccy  osiedlali s ię w nowein  
m ieście .

Uczyniwszy jak widzimy wszystko, co tylko można było dla za­
pewnienia pomyślnego rozkwitu miasta, pomyślał też rów nocześnie za­
łożycie l  o bezpieczeństw ie  osiedlającej się w  niem ludności. W  tej 
ep oce  c iągłych  wojen, klęsk i napadów, których Polska była widownią  
przez cały przeciąg panowania Jana Kazimierza, potrzeba było uczy­
nić nowo założone miasto silną w arow nią , aby mogło wytrzymać po­
wtarzające się nieustannie zagony n ieprzyjació ł ,  jeże l i  byt jeg o  miał  
być zabezpieczony. Tą myślą w iedziony  ufortyfikował Jędrzej Potocki  
własnym kosztem miasto, nie szczędząc nakładów, w ten sposób iż m o ­
gło s taw ić  czoło nieprzyjacielowi, jak się to niebawem okazało. Całe 
miasto zostało opasane murem obronnym, wałami i fosą. D wie bramy 
forteczne główne prowadziły do m iasta , od strony północnej brama 
Halicka czyli L w o w sk a ; od strony południowej Tyśinienicka, czyli Ka­
mieniecka. Nad bramami w znosiły  się w ieże  dla straży załogi. Oprócz  
onych dwóch bram była je szc ze  obok kościoła ormiańskiego mniejsza  
furtka, zwana ormiańską, lub też także Zabłotowską.

Tak tedy Stanisławów dzięki nakładom i zapobiegliwym stara­
niom założyciela  s w e g o ,  sta ł się wkrótce po swein założeniu mia­
stem znacznem, ludnem, handlownem i warownem, tak iż uważany był 
za silną pograniczną twierdzę^ służącą za tarczę c a łe g o  Pokucia. D a -
lerac piszący za czasów Jana III., tak s ię  o S tanisław ow ie wyraża:

„Miasto kształtnie je s t  obwarowane, a wspaniale ozdobny pałac,  
dom y, zbrojownia d a j ą  m u  p i e r w s z e ń s t w o  n a d  w s z y s t k i e  mi  
m i a s t a m i  R u s i .  Znaczna cześć  ludności składa się z Ormian i W o ­
łochów  nader zamożnych. W idząc ubiór mieszkańców, jarmarki i m nó­
stwo wszelkich towarów możnaby mniemać że to je s t  punkt główny  
królestw a.“ (On dirait que c ’est  le  coeur du royaume.)

Że twierdza Stanisławowska była istotnie silną okazał to rok 
167G gdy Turcy wraz z hordą Tatarską zalali ca łe  Pokucie i w szy st­
kie zamki i miasta ogniem i mioezem zniszczyli. Jedna tylko twierdza  
Stanisławowska skutecznie oparła się ich natarczywości. Dowodził  
w ówczas załogą tutejszą Jan Kamiński Dnia 12. września s t a ­
nęli Turcy pod Stanisławowem  ciągnąc od Czortkowa i Tyśm ieniey ,  
gdzie dymiące zgliszcza drogę ich pochodu znaczyły. Napróżuo dzicz 
muzułmańska kusiła się o zdobycie twierdzy. Spalono przedm ieścia ,  
a nie mogąc zdobyć miasta pociągnęli Turcy na Halicz pod Żurawim,
gdzie im zw ycięsko  staw ił  czoło Sobieski i do zawarcia pokoju
zmusił. ( (  d. u )
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Statystyka krajowa.
I&uch lu dn ości.

(Cia^ dalszy. — Ob. nr. 5.)

W iek samobójców w latach 1 8 6 j — 1860.
Samobójcy liczyli lat

I)o 15 od 15 od 2 0 od 25 od 30 od 35' od 4 0 od 4 5 od 50 od 55 od 60 od 65 od 7 0 od 75 nad niewiadom. O gó­
s- włącznie do 20 do 25 do 30 do 35 do 40 do 45 do 5 0 do 55 do 60 do 65 do 70 do 75 do 80 8 0 wieku łem

1 P ł c i
in ż. | m. ż. | m. | i. | m. ż. m. ż. |  m. ż. | rn. ż. m. ż. 1 | ż. |  m. ż. |m. ż. |  IM. ż | r.i. ż. |  in ż. |  m. | ż. |  m. ż. m. ż. |

1 8 6 5 i) 1 10 2 23 6 29 7 33 11 25 7 22 9 30 8 14 2 115 3 8 1 6 1 1 — 1 1 __| __ 5 — 231 59 2 9 0
1 8 6 4 7 --- 3 6 13 6 20 2 16 4 21 7 16 5 23 1 13 3 10 2 5 4 5 1 2 2 1 — — 1 — 3 — 158 43 201
11803 2 1 10 2 20 1 26 4 15 2 20 2 17 5 21 3 11 3 >15 2 1 1 1 2 1 4 — 1 - - 1 , — 9 2 185 29 2 1 4
1862 5 — 9 0 12 3 20 3 16 1 29 9 19 3 23 2 12 1 13 2 3 — 1 1 — 1 3 1 —  1 — 7 1 172 33 2 0 5
1861 5 — 14 — 14 2 21 3 12 3 21 0 27 8 7 5 17 3 13 2 9 ó 1 1 — 1 — 14 3 177 37 2 1 4
18 60 — — 4 2 17 4 15 6 15 6 15 6 16 5 36 7 11 2 13 2 2 — 12 — 2 — 9 — 5 2 165 42 20 7

Przeciętna liczba zaślubin w lalach 1831— 1863.
. . . .  i Z kobietami w wieku lat:Mezczyzm I_______________________________ _____________________

w wieku lat: [n iże j2 0 j2 0 — 2 4 | 2 4 — 3 0 13 0 — 4 0 14 0 —SOjnad BO

niżej 24  
od 2 4 — 30  
od 3 0 — 4 0  
od 4 0 — BO 
od 5 0 — 60  
nad oO lat

3 9 6 9
1866

2 2 6
3 4

6

3 6 9 2
3 7 0 8
2 6 0 7

5 8 5
96
12

17 5 6  
3 8 6 2  
3 3 9 4  
1179  

311  
61

5 2 8
13 20
2 9 1 9
1 2 5 6

5 1 3
l l . »

91
2 2 4
5 6 2
771
45 7
156

17
29
57
90

2 1 7
120

Obie strony  
wolnego stanu

Obie strony 
wdowiego stanu

W d o w cy  
z wolnymi

W dowy  
z wolneini

Razem

2 8 3 4 1 3 6 3 3 6 9 3 9 4 1 7 8

Przeciętna liczba zaślubin w latach 1851— 1865
z podziałem w edług  m ies ięcy :

4 3 1 1 1

Styczeń Luty Marzec | Kwiecień Maj Czerwiec Li piec | Sierpień | W rzesień  \ Październik | Listopad | Grudzień

2 3 9 3 1 0 8 0 3 1022 4 5 7 2 8 5 0 2 7 6 4 1588 1 4 0 4 1 8 4 2 1572 1 3 2 6 8 1 4 8

Przeciętna liczba urodzin w  latach 1831— 1865.
Ślubnych Nieślubnych Chłopców D ziew cząt R a z e m

1 8 8 8 2 6 1 9 9 0 3 1 0 7 8 5 8 10871 2 0 8 7 2 9

Przeciętna liczba urodzin w latach 1831— 1863
z podziałem w ed łu g  m ies ię c y :

Styczeń | Luty | Marzec | Kwiecień | Maj | Czerw iec  

1 9 8 7 4  I )5 | 1 9 7 0 7  j 1 7 8 3 2 1 6 9 0 6 1 5 8 3 4
Lipiec

T sstT o "
Sierpień | W rzesień (P a ź d z ie r n ik i  Listopad | Grudzień

1 6 1 8 6 1 5 8 5 6 1 721! 1 7 3 7 4  | 1 7 2 9 0

Przeciętna liczba wypadków śmierci w  latach 1851— 1865.
M ę ż c z y z n K o b i e t R m

8 9 1 3 6 8 4 2 3 6 1 7 3 3 7 2

Przeciętna liczba wypadków śmierci w  latach 1851-
z podziałem w ed łu g  m ies ięc y :

-1863

Styczeń | Luty | Marzec | Kwiecień | Maj j Czerwiec | L ipiec | Sierpień | W rzesień | Październik | Listopad | Grudzień
"  10731“  1 7 0 3 9  | 1 9 2 8 J | 1 7 0 3 4  | 1 3 6 6 0  | 10 8 2 9  | 11851  j 7 5 2 6 3  j 1 2 2 2 2  j 1 1 2 9 8  j 1 3 1 2 8  [  1 5 0 3 6

(C ią g  dalszy nastąpi.)

Dokumentu i dyplomy.
P o lk o w ice , fla rc in k o w ic e , Pod§toIicc, W ćeliczka.

I * o  l i  1 3 9 8 ,  1 39 9 ,  1 146 ,  1 5 9 0 .
P o d k o m o r z y  k r a k o w s k i  rozpoz naj e  i pona wia  r o z g r a n ic z en ie  m ię dz y  w si am i  M ar ci n k o w ic a m i ,  do W ie l i c z k i  n a l e ż ą c e m i ,

i Po dsto l icami ,  a to z po wodu  G o łk o w ic .
^ Dokończen i e .  —  Ob.  n r .  4 )

34

Post cu i(u s )  iur(am en)ti p^ra‘) s t i t io (n e )m  ad affectatio(ue)in  
e o r u (n ) d (e m ) ,  D (om in)us S u cca(m era)r iu s  g r a n i ( c i ) e b (u s )  p ( r * ) - 
fa t ( is )  t a l ( i t e )r  finilis et determ inat(is)  p(ro)clamacione prius 
facta | si quis s i t ,  qui co n (tra )d ieere  velit, nemine con (tru )d i-

O d e b ra w szy  przysięgi; , a tym. sposobem  u k o ń czyw szy  i  ozna­
c z y w s z y  granice , Pan  P odkom orzy , s tosow nie  do ż ą d a n ia  p r z c -  
rzeczonych, k a z a ł  n a jp r zó d  og łos ić ,  u ża l i  zn a jd z ie  s ię  kto, k tó -  
cyby s ię  sp rzec iw ia ł;  a g d y  takiego nie b y ło , n a d a ł  onym g r a -

cente robur p (e r )p e tu ę  i in n ita t( is )  e i s d (e m )  g ra n i ( c i ) e b (u s )  im- nicom, j a k o ż  niniejszem  n ada je  w a żn o ść  i moc w ieczn ie  t r w a łą .
posuit im ponitq(ue) p r(a ;se )u t ib (u s) .  l ) e  tercio a u t(cm ) ct aciali 
scopulo p(ra;)l'ati Ciues ^ V i e l » © i e n ( s e s ) , Cora(in) eo d e (m )  
d(omi)no Su cea (m era )r io  yigore rem iss io(n)is  snę iu d ( ic ia ) l ( i t e ) r

35  in iu d ( ic i )o  | t ( e ) r r ( e s t r ) i  C racc(oy ien s i)  obtente, T u(n i)  et 
cit t(at i)on is  8ucca(in era)r ia lis  c a m p (est)r is  gran i(c ia ) l is  con(tra )  
p(ra;)fatu(m) Sta(n isla )um  Zabawski emanat(a:), q (uam ) hic p (ro )  
in ser t (a )  l ia b (e r )e  vnlueru(n)t l s )  et parietem sibi vna cu(in )  
alys in d ic t ( is )  bouis ius se  babere putantib(us) ag n o sca t ,  offc-

36  rentes | se si id e.\ decreto ot'l’( i c ) i i  succa(m cra)r ia lis  ventu(m )  
ipsis fuerit ,  iu \ ( ta )  l ( i te ) r a s  g r a n ( i c ) i ( a ) l e s ,  quod in eo loco  
adyenit paries a bouis G o l i k o w i e z e ,  et n o (u )  alibi p (ro )b y -  

turos millu(in') ius obm itten (d o).  Pars vero c i t t (a t )a  v ( i d e ) l ( i ) -
37 e ( e ) t  G ( e )u (c r ) o s u s  S ta (n is la )u s  Zabawski e . \c e |p c io n es  at alle-  

gaciones suas co n (tra )  partem a c to rea (m ) eoram o f l i (c i )o  do-  

(min)i Su cca (m era )ry  taciebat et declarabat. Attamen eas ad
18) Tu w osnowie dokumentu coś opuszczone.

Co s ię  ty c zy  trzeciego kopca  p r z y c z ó łk o w e g o , to wspomuieni  
Uli c szczan ie  w i e l i c c y  w obecności tegoż P a n u  Podkom orzego  
nu mocy poruczcn ia  są d o w n ie  w  S a d z ie  z iem skim  krakow sk im  
mu danego, tudzież  p o zw u  z P o d k o m o rs tw a  polnego granicznego  
p rze c iw  mfmienionemu S ta n is ła w o w i  Z a b a w sk iem u  w yd a n eg o ,
k tóry  za  zam ieszczon y  mieć chcieli , ..............................'* )  i z  innymi,
p r a w a  na tych dobrach mieć są d z ą c y m i , ścianę u zn a ł;  o ś w ia d ­
cza ją c  g o tow ość , j e ż e l i  im to z w yroku  Urzędu podkom orskiego  
■w ypadn ie , d o w ie śd ź  p od ług  aktu granicznego; nie pom ija jąc  ż a d ­
nego p r a w a ,  że  to te m  u n ie  w innem miejscu przych odz i  śc ian a  
od dóbr €2(1 k k o w i c -  S tro n a  z a ś  p o zw a n a  to j e s t  R od o w ity  
S ta n is ła w  Z a b a w s k i  w obec L rzęd u  P a n a  Podkom orzego  c z y ­
n ił  za rzu ty  i o zn a jm ia ł  d o w o d y ;  lecz nie w n ió s ł  ich do ak tów  
podręcznych podkom orskich ksz ta łtem  sporu  sp isan ych , ju k o  j e s t  
w c  z w y c za ju ;  d la  tego też U rzą d  P a n a  P odkom orzego  w  obec
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Acta p r ( * s e )n t ia  su cca(m era)r ia l ia  ul moris est p ( e r )  m od(um )  
cofttrouersitć in s c n p t (a s )  non dedit p (ro )p terea  o f l ( ic iu )m  d (o -

3 8  mi^ni S a c c a (m e r n ) |r y  corarn e is d (e m )  actis  con (tru ) partem c it -  
t (a ta )m  detiu(n)ciabat ac protcstabatur. prout in recenti p (r o ) -  
tes ta t(u r ) .  Contra q n a (m ) ex cep t io (n e )m  p(r£&)fati S ta (n is la ) i  
Zabawski Cines % V I c l l c i e n ( s c 9 )  dicunt et ot’f ( ic ) io  d(orat)ni  
S u c c a (m era )ry  declarant, n o (n )  possc  e u ( n ) d ( e m )  S ta (n is la )um

3 9  | Zabawski h ec  excepcio  ipsius iuuare,  ex quo tam manifeste  
l ( i te )r ®  s ign a q (u c)  in e is  d cscr ip t (a )  et in t ( e r ) r a  3atis nota-  
b il ( i te )r  hoc co(m )m nnstrata  l!1)  qunm (od)o  po(toj3)t ea tam 
antiąua seriptn, tj(tiain) e t ia (m )  et signa in t ( e r )r a  sntis nota-

4 0  Lilia niidis yerbis | in iiiliilimt rediere. 2") X equaq(uam ) id fa- 
e (c i ' ) e  p o ( t e s ) t  coram off i(ci)o  d (om i)uacion is  y (e s t )r ®  Quu(in)  
ea o(mn)i;t qu® co(in)inonsti'ata siint uculo yideri e t  digito attigi 
possunt lJ('®sertim vero c u (m )  Il(eYei’oiidis3i)mus E (p isc o )p u s  
C ra c e (o v ien s is )  vti m u s  eohtercs bouor(um ) p(r®)t'ntor(um)

41 G o l i k o w j y c z c ,  t|ui etiam pro die hodierna ad a9pieiond(uin)  
parietein suu(in ) ,  vua cu(in )  alys partie ip ib(us) suis cittat(us)  
extitit, parieti huic ot gi*ani(ci)eb(u-ij p(rse)fat( is)  in nullo cou-  
( t ra )d ie i t ,  Nam boc beae  sc it  sua p (a t e ) r n i t a s , nulla(m) iniu-

4 2  ria(ui) hic haltcre ta n t u m )  p a r i |e te m  in inod(uui) cunci in t (e r ) -  
c e s s i t s j s c  Ex his i taq (n e)  r (a t i)om b u s ta(m ) vigore l ( i te )raru (m )  
g r a n i(c i )a l iu (m ) ,  qua(ui)  etia (m ) et yigore signoru(,in) in confi- 
nio parietis ostensurufnu  ip ( s ) i  volunt et offerunt se  p (ro)b atu -  
ros, quod in eo loco et non in alio, paries s i ;b i )  p (e r )  p(r® J-

4 3  fat(uui) | S ta(nisla)u:n Zabawski agnosci debet deereto ot'f(ic)ii 
succa(m ora)r ia lis  ad id a ceed en te ,  alia o(m n)ia  iuris remedia  
salua et illęsa sibi resen ia n (d u ) ,  nullu(tn) ius obmittcn(do) Et 
d(oiuin)us succa( inera)r ius auditis partiu(in),p(ra;Jtatar(uni) c o ( n ) -

4 4  trouersys de seopulo terje io  et angulari p (er )  partes fa e t ( is )  in- 
h e ren (d o )  tam l( i te )r is  douationis sae(r te ) ,  M (ajesta)t is  regi®  
q(uain) e t ia (m ) l( i te )r is  p(rsc)fatis g r a n i ( c i )a l ib ( u s ) , tu (m ) et 
signis p (er )  Ciuc3 l V i e l i t ' i e n ( s e s )  ostensis decreuit 81) e is -  
d ;e m )  Ciuib(us) \ l ' i e H e i e n ( s i b u s )  y ( id e l i } c ( e ) t  proeonsuli cu (m )

4 5  duob(us)  Consulib(u3) * V i e l i c i e n ( s i b u s )  | ac nobilib(us) scx  
testtbus st tp (er)  angiilu 'ui) et parietein p (rae ) fa t(u in )  p (r a e ) -  
stare corporale iur(ainuii)tpu)ui in hanc v ( i d e i i ) c ( e ) t  rutham iu- 
r (a ) in fe n ) t i  Ita eos t e s te sq (u e )  eos Deus adiunet et s (a n )c ta  
Crux Chr( is t) i  Quod hic et in eo loco adueuit paries a yilla et

4 6  h (a e ) r (e d ) i ta te  C a o l i  | k o w i e z e  et non alibi decrcto  suo in e-  
d iau(te )  decreuit  aa) (Juod qui(dom) d ecre tu (m ) pars c i l t (a t )a  
v ( i d e l i ) c ( e ) t  G ( e )n (e r ) o s u s  S ta (n is l )a u s  Zabawski pro iuro n o (n )  
suscepit,  veru(in) ab eo et cutrn) eod(_em) deereto  p (r a e ) ta tu (m )  
G ( e ) n ( e r  )osu(m ) Sta(niśla)uin Czikowski S ticca(m era )riu(in)

4 7  t ( e r )r a c  C racc (o y iens is )  | g ( e ) n (e r )a l e m  ad sa e (ram ) r cg ia (m )  
M (ajcsta)tem  iu x (ta )  statutu(m) p (er )  M ini[stcria)lem t e ) r r ( e -  
s tr )em  C racc(o v ien sem ) p (ro )u id (u u i)  Zbigneu(m ) Bzowski de  
gass is  % V i c l l e i e n ( s i b u s )  monit Qui M iiu(steria)lis hic id (e m )  
p (e r ) s o (n a j l ( i t e ) r  stans recognouit p(rae)i'at(uin) d(.omin)uin 
Succa (n icra )r iu (m ) ex parte p (rae ) ta t i  S ta (n is la ) i  Zabawski ad

4 8  s a | c r a ( m )  reg ia (m ) M (ajesta)tein  in ou isse ,  T (er)m inu (.m )q (u e)  
sibi co inparen(ti)  cora (m ) s a c ( r a )  r e g :a M (ajesta )te  purgandi 
suę sentcnciae  p (rae ) fa tae  in d u ab (u s)  septimanis ab hiac p ( r o ) -  
ximis p (rae)t ix isse  et a s s ig n a (s ) s c  Quam m o c io (n e)m  p (rae  fatus

49  d(om in)us  S u cca( in era)r ius  suscep it  | et ei te rm in u (m )q (u e)  il-  
lius detulit, et babent ac habebunt p (a r ) te s  p (r a e ) ta t (a e )  term i-  
nu(m ) cora 'in )  S a c (r a )  regia M (ajesta )te  mocionis p r (a e s e )n fis 

p(ro )seq uen d ae  ab Inne in duab(us) septimanis p (ro)xiin is  a l ( ia )s  
iuxta l im itacio(ne)m  regni g (e ) u (e r )a l e in ,  de eausis off(ici)oruin

3 0  ! fa c t (am ) inxla ipsoru(in )  actor(u m ) e i t l (a t i)o n es  seu adcit t(a-
t i )o n es  l( i te )ra !e s  C am p (est )res  gra n i( t ia ) le s  C ra cc (o v ien se s ) ,  
controuersias partiu(m ), d e c r (e ) t (u )m ,  M otio(ne)m , t(er)m inum -  
q (u e )  e i ( u s ) d ( e m )  p (r o )seq u en d e ,  con seru at io (n ejm  p (ra e ) in ser -  
t (a m )  ct Acta. A etu(m ) et dat(um) die loco quibus supra. In |

o l  cuins rei lidem et euidens testim oniu(um ) sigiilum n (o s t )r (u ) in
p(rase)ntibus est  subappensum

Id (e m )  qui supra § t a n i s l a ( u s ) i  € y k o x v s k )  inanu
p (r o )p (r i )a

tychże ak tó w  prSeciw  s tronie  p ozw an e  j  s ię  o śu - ia d c iy ł  i  p ro te s t  
ż a io ż y l ,  j a k o ż  za  ś w ie ż a  za k ła d a .  N a  te za r zu ty  pomienionego  
S ta n is ła w a  Z a b a w sk ieg o  M ieszc za n ie  u  ł e i ł c c y  o d p o w ia d a ją ,  
i  U rzędow i P an a  P odkom orzego  o ś w i a d c z a j ą , ż e  tegoż S ta n i -  
s ła n  a Z abaą-sk iego  te j e g o  za r z u ty  pop ierać  nie mogą skoro  
tak  o czyw iśc ie  dokumenty tudzież  Z7,aki w  nich op isan e  i  na  
z iem i tern znaczn ie j w s k a za n e  . . . . 1 j a k ż e  w ię c  nie tylko
da w n e  dokumenty a le  n a w et  zn a k i  na z iem i dos ta teczn ie  w idoczne  
gołosło ioncm i za r zu ty  moga bydż w n iw c c z  obrócone? A  to tern 
mniej s ta ć  się  może p r z e d  W risee /n ,  P a n ie . U rzędem , z w ł a ­
s z c z a  żc  o w szy s tk ic m ,  co okazane z o s ta ło ,  zm ysłem  nddzenia  i 
dotykania  przekonać s ię  można., i żc  N a jp rzcw ich d tn ie jszy  B i ­
skup krakow sk i,  będąc j a k o  w s p ó łw ła ś c ic ie l  p rzc rzcczo n e j  m a ję t­
ności € S o l l i o i c t c  na dzień d z i s i e j s z y  do p r zy p a tr ze n ia  s w  
śc ian ie  s w o je j  z in n em iu czes tn ikam i pozw anym , a n i  co do śc ia n y  
ani co do gran ic  żadnych za rzu tó w  nie czyni, a lbowiem  Jego  
P r z e  w  iclcbność m a to p r ze k o n a n ie , że mu s ię  tu nic dz ie je  
k rzy w d a ,  i że śc ian a  w  k s z ta łc ie  klina z a s z ła .  7. tych tedy  
w zg lę d ó w , pon iew aż na mocy aktu granicznego ja k o  też w  ś la d  
Znaków u> pobliżu śc ian y  chcą okazać  i g o to w i  d o w ie śd ź , iż  
w  fon  a nie w innem miejscu ś c ia n a ,  powinno im. bydź p r ze z  
wspoumionego S ta n is ła w a  Z abaw *k iego  z a p a d a ją c y m  na to w y ­
rokiem Urzędu pndkom orskiego p rzyzn an e , ze zas trzeżen iem  mu 
w sze lk ie j  d rog i  p r a w n e j , nie p o m ija ją c  żadnego p r a w a .  P a n  
P o d k o m o rzy  też-, w y s łu c h a w szy  ro zp ra w y  s tron  p r z e  rzeczonych ,
0 trzecim  kopcu narożnym  m iędzy  s tronam i p r o w a d z o n e j , opie­
rając. s ię  tak  na Uście n a d a w czym  J eg o  K ró le w s k ie j  M o ś c i , 
j a k o  też na przerzeczon ym  akcie  granicznym  , tudzież  na z n a ­
kach p r z e z  M ieszczan  w i e l i c k i c h  w sk a za n ych ,  za w y ro k o w a ł ,  
iż Ute szczan ie  t t ł e l i c c y ,  mianowicie B u rm is trz  z  dw om a R a d ż -  
rtuni w i e l i c k i m i  i  s ze śc iu  ś w ia d k a m i  ze  Szlach ty ,  m ają  w ykon ać  
przys ięg ę  g łó w n ą  nu to p r a w id ło :  „ T a k  im i św ia d k o m  ich niech 
B óg  i  k r zy ż  7 ,buwiciela  d o p o m o że , że it' tern u nie w  innem  
m iejscu  i  nie gd z ie  indzie j  w y p a d a  śt iuna od  w s i  i m ajętności  
( ś o l k o w i c . ^  —  W yroku tego je d n a k  s trona  p o z w a n a , to j e s t  
R o d o w ity  S ta n i s ła w  Z a b a w s k i  d ta  p r a w a  nic p r z y ją ł ,  lecz o d ­
w o łu ją c  s ię  p r ze c iw  niemu, Rodow itego  S ta n i s ła w a  a k o w s k i e ­
go, generalnego P odkom orzego  ziemi k ra k o w sk ie j  p r z e d  J eg o  
K ró le w sk ą  M o ś ć , sto sow n ie  do u s ta w y ,  p r z e z  woźnego ziem ­
skiego krakow sk iego , O patrznego Z b ig n iew a  B zow sk iego ,  3  ulic  
t v ł d t c l i i c h  p o z w a ł ;  a tenże w oźng, s ta ją c  ob/icznie zezn a ł ,  iż  
wspomnianego P a n a  Podkom orzego imieniem przerzcczonego  
S ta n is ła w a  Z u b a w sk ieg o  p r z e d  J eg o  K ró le w sk u  M ość p o w o ła ł ,
1 rok mu do s taw ien iu  s ię  p r z e d  Jego K ró le w s k a  Mośe.in to celu 
u spra w ied l iw ien ia  p o w y żs ze g o  to y ro k u , p rzezeń  w ydan ego ,  za  
d w a  tyg o d n ie , o d  dniu niniejszego l i c z ą c , n azn aczy ł .  P r z e r z c -  
czorty P an  P odkom orzy  p r z y j ą ł  owo w ezw a n ie , i  za w ia d o m ił  go 
o tern i  o roku. M a ją  toięc i  będą m ia ły  s trony  p rze rzec zo n e  
rok p r z e d  Jego  K ró le w s k ą  .Ilością do ro zp ra w y  to sku tek  ni­
niejszego w ezw an ia  za  d w a  tygodnie od  tego c za su  Ucząc, c zy l i  
s to sow n ie  do określenia o sp rn u  ach urzędow ych  w  koronie z w y ­
czajnego i obow iązu jącego ,  a to w ed łu g  ich /ii: emnych p o zw ó w  
albo p r z y p o z w ó w  potnych granicznych  k ra k o w sk ic h , ro zp ra w  
stron , w yro k u , o d w o ła n ia  s i ę ,  roku do p r ze p ro w a d ze n ia  tegoż , 
zachow ania  i uktów. D z ia ło  i  s ię  dano na dniu i  w  m iejscu  j u k  
w y że j .  W  d o w ó d  czego i  dta  w iart/godnie jszcgo  ś w ia d e c tw a  p ie ­
częć  N a s z a  u niniejszego z o s ta ła  zaw ieszon a .

Tenże  w y że j  wymieniony S t a n i s ł a w  C i i i o t r s k i  ręką  
sw o ją .

A k t  rozgraniczen ia  m iędzy  Miastem. W ie ticzk  < i Akadem ia  
k r a k o w sk ą  itd. latu 1,170. L iczb a  U J,

Napi sy  n a  o d wr o l no j  s t r o n i e  d o k u me n t u :

L ( i t e )r a o  Granieiales inter Ciuił(a)tcm | W ie l ic ( ie n se m )  et 
Acadcinia(in) G rac(oy ien sem ) e tc .  Anni 1 5 7 0  | Nr. 25 .

Motio per Zabawski ad S (a c r a m ) R(egium) M(ajesta)tcin. O dzew  Z u baw sk iego  do Jego  K ró le w sk ie j  Mości.
P e r ga m i n ,  n a  k ł ó r w n  o wo  p on owi en i e  g r a n i c  sp i s a ne ,  ma u g ó r y  f.04, u dołu  557,  /  l ewej  ; t»4 a -/. p r a w e j  585 m i l i m e t r ó w  W  pi Iow ie p r a w i e  sa  

w  nim d wi e  d z i u r y  z n a c z n e  p od ł uż ne ,  j e d n a  p r / y  l ewej  k r a w ę d z i ,  d r u g a  w i ę k s z a  od ś r o d k a  ku p r aw e j  s t r o n i e ;  mi edzy  n iemi  zaś  pl ama.  P r / . \ pi sk i  I, 3, 5 i ') 
t y c z ą  s i c  p i e r w s z e j  d z i ur y ,  za s  W i, 8, I t  i 13 d r ug i e j .  Na l e we j  k r a w ę d z i  znajduj : :  s i ę  p r z e w o d n i c z ę  p r zyp i sk i ,  i l ak n a p r z e c i w  w er s / . a  i g o : „ P a r i e s  v i l -

'»)  Z n o w u  coś  o p us z c z o n e .  — =») Z am ia s t  „ r e d i g e r e 1. —  i t )  i P o w t a r z a  s i ę  n i e p o t r z e b n i e .
1 Vo/ański Franciszek Ksawery.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  Adulf Kudyiiski, Z  c.  k. D pikam i rzędowej.


